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© oporu względem niej lub do wystawienia czynnego przeciw niej, ten podlega 
~ karze domu karnego od 2 — 10 lat, nawet gdy nawoływanie lub podżeganie nie 


f 


' ilość osób do innych czynów karnych, 


$ porządzenia dawniejsze zostają zniesione. 


S 


Nr. 40 SOSNOWIEC, 


sobota dnia lọ lutego 1916 roku. 


Rok XI. 


ER ZAGŁĘBIA 


Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, ul. Ilwangrodzka Nr. 7. 


ROZPORZĄDZENIE, 


mające na celu utrzymanie porządku publicznego i bezpieczeństwa niemiec- 


* kieh oddziałów wojskowych w obrębie Jenerał-Gubernatorstwa War- 


szawskiego. 


$ i. Kto podejmie się publicznego nawoływania przed większą ilością zgro- 
madzenych, lub przez rozszerzanie, publiczne rozklejanie lub publiczne wysta- 
wianie pism lub obrazów, rycin i t. p. do czynów przeciwko niemieckim oddzia- 
łom wojskowym lub przeciwko osobom, należącym do ich składu, lub do oporu 
względem jednej z władz niemieckich lub względem urzędnika niemieckiego, lub 
do mieposłuszeństwa względem praw niemieckich lub względem rozporządzeń i 
zaraądzeń niemieckich naczelników wojskowych i władz, ten podlega karze 
‘śmierci. Równą karę zasługuje ten, kto się podejmuje sporządzania pism lub 
obrazów, rycin i t. p. dla celów powyższych lub przywłaszczania ich. 

W wypadkach mniej ciężkich należy wyznaczyć karę domu karnego nie 
miżej lat 2 lub dożywotnie, - 

Jeżeli czyn popełniony został przez niedbałość, należy wyznaczyć karę 
więzienia nie niżej 6 miesięcy. 

82. Kto będzie nawoływał w sposób, w $ 1-ym wymieniony, większą 
skierowanych przeciwko niemieckim od- 
działom wojskowym, osobom, należącym do ich składu, przeciwko władzom woj- 
skowym lub przeciwko urzędnikom, ten podlega bez względu na to, czy nawo- 
ływanie odniosło skutek czy nie, karze narówni z podżegeczem, jednak  conaj- 
mniej karze więzienia nie niżej 3 miesięcy. 

83. Kto się podejmie nawoływania większej ilości osób w inny sposób 
aniżeli podano w $ 1-ym do popełnienia czynów karnych, wymienionych w $ 
1-ym, ten podlega karze domu karnego nie niżej lat 2 lub dożywotnie. 

W wypadkach mniej ciężkich może być naznaczona zamiast kary domu 
karnego — takaż kara więzienia, 


8 4. Kto nawołuje większą ilość osób w inny sposób, aniżeli podano w § 
1-ym do czynów karnych, wymienionych w $ 2-m, ten podlega. bez względu na 
rezultat, karze narówni z podżegaczem, jednak conajmniej karze więzienia nie 
niżej miesiąca. 

85. Kto nawołuje lub podżega osobę wojskową armii lub marynarki nie- 
mieckiej do nieposłuszeństwa względem rozkazu osoby w randze wyższej, do 


odniosło skutku. 

Kto się podejmie podżegania większej ilości osób wojskowych do zbioro- 
wege nieposłuszeństwa, oporu lub wystąpienia czynnego przeciwko zwierzchni- 
kom, ten będzie karany śmiercią, W wypadkach mniej ciężkich może być na- 
znaezony zamiast kary śmierci, dom karny nie mniej lat 10 lub dożywotnie, 

Kto usiłuje skłonić osoby wojskowe armii lub marynarki niemieckiej do 
wykroczeń przeciwko karności i dyscyplinie wojskowej, ten podlega karze wię- 
ziemia nie niżej miesiąca. 

86. Kto się dopuści rozmyślnego wzniecenia pożaru przedmiotów, które 
są własnością niemieckich oddziałów wojskowych lub osób, należących do ich 
składu, albo przeznaczone zostały dla ich celów, objęte są w posiadanie lub 
używanie lub też na utrzymaniu których wogóle zależy kierownictwu armii nie- 
mieckiej, ten będzie karany śmiercią. 

Takaż kara czeka tego, kto rozmyślnie spowoduje powódź, wywoła pow- 
stanie, lub dopuści się rozmyślnego wyswobodzenia jeńców z użyciem siły, na- 
padu lub oporu %yłklędem niemieckich oddziałów wojskowych lub komenderowa- 
nych niemieckich władz cywilnych lub wojskowych z bronią lub innemi niebez- 
piecznemi narzędziami w ręku. 

W wypadkach mniej ciężkich może, a w wypadkach, spowodowanych przez 
niedbalstwo, winna być zastosowana zamiast kary śmierci, kara domu karnego 
nie niżej lat 10 lub dożywotnie, ; ' 

Kto nawołuje lub skłania do wyżej wymienionych czynów 'karnych, cho- 
eiatby bezskutecznie, podlega karze narówni z podżegaczem, lecz conajmniej 
karze domu karnego nie niżej lat 2, 

6 7. Urzędnicy rządu rosyjskiego, pozostawieni na swoich stanowiskach, du- 
chowni, oraz służba kościelna podlegają karom wolnościowym?do lat 5, jeżeli pod- 
czas pełnienia lub z powodu pełnienia swych obowiązków poddadzą przed 
większą ilością osób rozporządzenia lub rozkazy niemieckich naczelników woj- 
skowych ogłaszaniu lub roztrząsaniu w sposób, mogący naruszyć bezpieczeń- 
stwo niemieckich oddziałów wojskowych lub zrobić ujmę powadze Państwa Nie- 
mieckiego lub jego oddziałów wojskowych, lub państw sprzymierzonych z Pań- 
stwem Niemieckiem i ich oddziałów wojskowych. Równa kara czeka tych u- 
rzędników, wojskowych, duchownych itd., którzy podczas pełnienia swych obo- 
wiązków wydają lub rozszerzają pisma, w których poddane są ogłaszaniu lub roz- 
trząsaniu wyżej wskazane sprawy w sposób wyżej wymieniony, 

88. Kto podaje lub rozsiewa fałszywe wiadomości o zdarzeniach militar- 
nych, lub kto rozsiewa fałszywe wiadomości o innych zdarzeniach, mogące wy- 
wołać niepokój naruszyć spokój publiczny, ten karany będzie grzywą do 10,000 
marek lub lub więzieniem do lat 5, 


$9. Niniejsze rozporządzenie nabiera mocy natychmiast, Sprzeczne roz- 


ra 


petencji sądów wojennych. 


" 


Wobec nowej sytuacji, w ja- 
kiej znajdzie się Polska po woj- 
nie, przemysł nasz musi zdobyć 
się na potężny wysiłek twórczy, 
aby stanąć zwycięsko do walki 
ekonomicznej z konkurencją Za- 
chodu. Należy podnieść skalę 
polskiej pracy, „Musi się u 
nas wytworzyć typ nowoczesnego 
przemysłowca, organizatora, kup- 
ca. 

Ale nie sami tylko ci „wodzo- 
wie przemysłu”, jak się wyraził 
pewien ekonomista, stanowią o 
jego rozkwicie, Muszą za nimi kro- 
czyć całe zastępy wykwalifikowa= 
nych szeregowców. Ponieważ zaś 
kultura techniczna stawia obecnie 
wysokie wymagania nawet zwy- 
kłemu pracownikowi, należyte 
więc wykształcenie młodzieży rę- 
kodzielniczej i fabrycznej jest na 
Zachodzie jedną z najważniejszych 
spraw społecznych Znany prze- 
mysłowiec angielski Barwows pi- 
sze: „Skąd pochodzi, iż przędza 
z naszych fabryk jest bardziej 
miękka i lepsza, niż gdzieindziej? 
Każdy fabrykant może przecież 
nabyć tę samą wełnę i maszyny. 
Wyższość fabrykatów angielskich 
pochodzi ztąd, iż robotnik nasz 
więcej umie, niż robotnik innych 
krajów.” Nie ulega też kwestji, 
że świetny rozwój przemysłu An- 
ślja, Niemcy i Ameryka zawdzię- 
czają inteligentnym, wykwalifiko- 
wanym kadrom robotników. 
Przemysł polski rozporządza 
licznym i zdolnym materjałem ro- 
boczym. Rzemieślnicy i robotní- 
cy nasi w centrach przemysło- 
wych Niemiec znani są z wydaj- 
ności pracy. Ale materjał ten jest 
jeszcze surowy. Zupełny niemal 
brak szkół zawodowych, opłaka- 
ny stan nauczania początkowego, 
prawodawstwo, które zabraniało 
organizowania się robotników dla 
waiki z wyzyskiem — wszystko 
to sprawiło, że stan rzemieślniczy 
i robotniczy, jedna z najważniej- 
szych podwalin dobrobytu naro- 
owego, stoi u nas na nizkim po- 
ziomie. Rozumie się, że przede- 
wszystkiem cierpiał na tem prze- 
mysł polski. 7 

Obecnie leży przed nami ol- 
brzymia praca zorganizowania 
szkolnictwa zawodowego. Zaczy- 
na się coraz więcej mówić o po- 
trzebie wykształcenia rzemieślni- 
ków. Tu i owdzie powstają dla 


WARSZAWA, daia 8 go lutego r. 1916. 


8 10, Wykroczenia przeciwko niniejszemu rozporządzeniu podlegają kom- 


Generał. Guberrator 


podp. von BESELER.. 


Wykształcenie l 
rzemieślnika i robotnika 


nich szkoły i kursy. Oto, co pisze 
w tej sprawie dyrektor istnieją- 
cych w Sosnowcu „Kursów rze- 
mieślniczych*, p. F. Koźmiński: 

„Wśród ruchu oświatowego ja- 
ki ostatnio ogarnął nasze społe- 
czeństwo, nie można było nie 
zwrócić uwagi na młodzież rze- 
mieślniczą i fabryczną — przysz* 
łych bojowników w dziedzinie na- 
szego przemysłu. Od sposobu 
bowiem wychowania i wykształ- 
cenia tej młodzieży zależy dobro 
nietylko jej samej i przemysłu, 
ale także społeczeństwa. Wszyst- 
ko jednak, co się teraz robi, jest 
zaledwie przysłowiową „kroplą w 
morzu” w stosunku do wymagania 
i potrzeb. 

Obecnie, z powodu ogólnej 
w kraju stagnacji wywołanej nie- 
szczesną  zawieruchą wojenną, 
wiele warsztatów i przedsiębiorstw 
zupełnie zawiesiło swoje czynno- 
ści. 
sza, pragnaca „jąć się coprędzej 
rzemiosła, skazaną jest na bezsku- 
teczne wyczekiwanie, stratę dro- 
giegoczasu i próżniactwo. Zważy- 
wszy nadto,że po skończonej wojnie 
więcej, niż kiedykolwiek potrze” 
ba będzie rąk fachowo uzdolnio- 
nych, należałoby, niezadawalniając 
się wyłącznie gimnazjami, szkołami 
realnemi czy nawet politechnika- 
mi, pomyśleć coprędzej o facho- 
wem kształceniuszerokich 
mas młodzieży, o uruchomie- 


niu dawniej istniejących oraz ot-- 


warciu całego szeregu nowych, 
niższych szkół rzemieślniczych, 
męskich i żeńskich szczególniej w 
Zagłębiu, jako w głównem środo- 


Wskutek tego młodzież na- . 


A 


wisku t. zw. wielkiego prze- | 
mysłu, i 
Wielka nas w niedalekiej przy- 


szłości czeka praca, więc też do 
niej statecznie i planowo sposo- 
kić się powinniśmy. Zrozumieć 
to koniecznie. musimy, że nie ten 
naród jest kulturalnym, silnym i 
bogatym, który poszczycić się 


może kilku jednostkami wszech- - 


światowej sławy, ale ten w któ- 
rym szeregi są umiejętnie i nale- 
życie uzdolnione do pracy facho- 
wej. Na to potrzeba nam bar- 
dzo wiele szkół, ale przedewszyst- 
kiem szkół zawodowych”. 


Z 


Według prasy stołecznej, spra- 
wą ` nauczania: młodzieży rze- 
mieślniczej i fabrycznej zajął sií 


m pwn e gł HP APE 4 YN 


poważnie Wydział Oświecenia. 
Uznano za wadliwą dotychczasową 
oróanizacię Kursów dla termina- 


|. torów; zwrócono słusznie uwagę, 


że nauczanie nie powinno się od- 
bywać w niedzielę, jak to po- 
wszechnie prawie u nas się prak- 
tykuje; założono już w Warszawie 
kiika nowych uczelni rzemieślni- 


| ezych etc. 


pominięto. 


jednak ważną kwe- 
Oto razem z 


Nowy program 
Mikołaja Mikołajewicza. 


Pisma  piotrogrodzkie zastanawiają 
się nad najnowszemi informacjami do- 
dochodzącemi z Kaukazu i opiewające- 
mi, że Mikołaj Mikołajewicz nie ogra- 
micza się na Kaukazie do zaprowadze- 
|. mia pewnych reform o charakterze 
-i ściśle militarnym, ale zamierza też za- 

; stosować szeieg reform natury raczej 
administracyjnej i ekonomicznej. 

Aż Wielki książę przyszedł bowiem na 

|... podstawie własnych doświadczeń do 


przekonania, że dotychczasowe zanied- 
bywanie Kaukazu pod względem za- 


równo administracyjnym jak też i ko- 

lejowym odbija się fatalnie na rozwo- 

ju całej Rosji. Przebieg wypadków wo- 
| jennych na południowym froncie prze- 
żę konał Mikołaja Mikołajewicza, że prze- 
ceniania jednych i lekceważenie 
innych częsci państwa przez rząd cen- 
tralny musi doprowadzić tylko do ka- 
tastroty wewnętrznej, 
- Po tej zmianie w zapatrywaniach 
wielkiego księcia, którego wpływy w 
Rosji w wciąż jeszcze są bardzo po- 
tężne, prasa liberalna obiecuje sobie 
zmodernizowanie całego | rządowego 
systemu w pogranicznych krajach Rosji. 


-= Na Wschodzie. 
- Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Z główcej 
kwatery donoszą d. 17 lutego: 


„Na północnej części frontu 
ożywiona czynność artylerji, Lo- 
/.. tmicy nasi zatakowali Dźwińsk i 
= zabudowania kolejowe w Wi- 
p lejce“. | 
-Cesarz sustrjacki o pokoju 
WIEDEŃ. (BTW). Organ katolic- 
- kich słowieńców „Slow enec* donosi, 
że cesarz austrjacki powiedział pod 
"czas osobnego posłuchania, na któ- 
rem przyjął poszczególnych przed- 
stawicieli słoweńców, co następuje : 
„Spodziewam się, że w blizkim już 
czasie nastąpią ponownie regularne 
stosunki w państwie". Słowa te;wy- 
wołały w kołach politycznych au- 
strjackich bardzo wielkie w.ażenie. 
|. Większa część prasy austrjackiej o: 
mawia żywo słowa cesarskie i przyj- 
muje je z wielkiem zadowoleniem. 


Na Zachodzie. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN (BTW,. Z głównej kwa- 
tery donoszą dnia 17 lutego: 
iif Nie wydarzyło się nic osobliwego. 
Przy urządzaniu świeżej pozycji pod 
Oberseph znaleziono jeszcze 8 fran- 
- euskich miotaczy min”. 


o „łonierencja koalicyjńa”. . 


= > ROTTERDAM. (BTW). „Daily 
= Mail’ donosi z Par;ża, że w tygod- 


Ea, 


WRN 


AO T AEE TROR o aer ARE ser ETNA 


Z widowni 


KU RIGROZWOKEWBIA 
reformą szkół rzemieślniczycu ziz 
wprowadzoną przymusu posyła- 
nia uczniów przez nrzcodawców 
na lekcje. Jak wiadomo, są maj- 
strowie, którzy stawiają różne 
przeszkody swym podwładnym 
chcącym uczęszczać do szkoły, 
Wskutek tego część młodzieży 
nieraz bywa pozbawioną nauki. 
Radykalne zmiany pod tym 
względem są bardzo NOE ; 
OŁ. 


wydarzeń. 


niu bieżącym odbędzie sią w Pary- 
żu posiedzenie sztabów generalnych 
Francji, Anglji, Rosji i Włoch celem 
ustalenia programu „konferencji 
koalicyjnej”. W konferencji tej 
według wspomnianego dziennika 
wezmą udział wszyscy ministrowie 
czwórporozumnienia ze swoimi do 
radcami technicznymi. 
ma być przyszłe prowadzenie wojny 
przez koalicję we wszystkich 
runkach. Mają być omówione i roz" 
strzygnięte różne wojenne, polityczne 
i ekonomiczne zagadnienia koalicyjne. 


Na Południu. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW.). Z głównej kwa: 
tery donoszą dnia 17 lutego : 


& „Położenie niezmienione”. 


Demonstracje. 


MEDJOLAN (B; T:-W.). Dnia 
15 lutego, z powodu pobytu Brianda i 
ianych ministrów francuskich w Rzy- 
mie, ludność tego miasta urządziła 
wielkie manifestacje na cześć Francji. 
Na dzień przed wvjazdem ministrów z 
Rzymu zebrał się na placu Farnese 
przed ambasadą francuską przeszło 
50,000 tłum,  wołający bezustannie: 
Viva la Francia i Viva Briand! Briand 
ukazał się wówczas w towarzystwie 
ambasadora Barróre oraz ministrów 
Bourgois i Thomasa na balkonie i o: 
dezwał się do tłumu w słowa nastę- 
pujące: „Obywatele Rzymu! W imie- 
niu Francji przyjmuję z wdzięcznością 
te objawy sympatji*. Po- ponownych 
okrzykach na cześć Francji tłum roz- 
szedł się do domów. 


Przed otwarciem Dumy. 


Z Piotrogrodu donoszą: 

Odbyło się zebranie konwentu se- 
niorów, zwołane celem ułożenia pro: 
gramu prac w Dumie, Zebranie miało 
charakter posiedzenia plenarnego. Po- 
mimo długich i bardzo ożywionych roz- 
praw do porozumienia nie doszło. 

Referent konwentu odczytał listę 
najpilniejszych wniosków prawnych, 
Zaraz po odczytaniu wystąpił z prote- 
stem poseł Czcheidze i zażądał rozsze- 
rzenia listy przez dołączenie do pro- 
gramu przedewszystkiem zabezpiecze- 
mia robotników w fabrykach. państwo- 
wych, zniesienia ograniczeń narodowo- 
ściowych i zagwarantowanią  nietykal- 
ności parlamentarnej. Do żądań tych 
przyłączył się poseł Kerenskij, zarzu: 
cając posłom Dumy dwulicowość i za- 
powiadając, że wszyscy winni dzisiej- 
szego stanu rzeczy powinni być posta- 
wieni pod pręgierz. 

Prawica burzliwie zaprotesto wała,Mar- 
kow krzyczał: „Rząd przystąpi do regu- 
lowania wszelkich przedstawionych przez 
naród rosyjski rachunków dopiero po woj: 
nie, teraz wszelkie żądania równou- 
prawnienia politycznego są przedwcze: 
sne, możliwem bowiem jest, że Polacy 
podczas zawierania pokoju będą już 


> ES NSE 
sobuła daid 19 sulego i3 
754 sianie zizi 


Omówione 


może poddanymi indego państwa. 

Poeł Harusewicz zwrócił się do Mar- 
kowa ze słowami: „Pau już dzisiaj o- 
głaszasz zwycięstwo nieraieckie*. Milu- 
kow zażądał ustanowienia komisji śled- 
czej dla wykroczeń ze strony urzędni- 
kówyąrosyjskich przeciw Polakom, po- 
czem posiedzenie odroczono. 


Gazcta „Dzień” zapewnia, że pre- 


zes Rady ministrów, Stfrm r, zrzekł 


się zamiaru wystąpienia z obszerniej. 
szem oświadczeniem na pierwszem po- 
siedzeniu Dumy. Powita on tylko po- 
słów krótko i życzyć im będzie zgo- 
dnej pracy z rządem. À 


Z prasy polskiej. 


O autorytet rodzicielski. 

Znany powszechnie pisarz i publi- 
cysta Teodor Jeske-Choiński tak pisze 
w „Kur. Warsz.“ o przyczynach osłab- 
nięcia „autorytetu rodziców wobec 
dzieci”. 

„Nic nie dzieje się na tej ziemi bez 
przyczyny. Gdzież więc źródło tego 
rozwydrzenia się dzieci? Wystarcza 
zajrzeć do dzieł nowoczesnych peda- 
gogów, a tryśnie nam w oczy. 

Uwidziało się nowoczesnym peda 
gogom, że dziecko należy prowadzić 
tylko miękką ręką dobroci. Niepotrze- 
bne surowe napomnienie ojca lub mat- 


ki, niepotrzebna karność.. Trzeba po: 


zwolić dziecku rozwijać się swobodnie, 
aby mogło wytworzyć „mocną indywi- 
dualaość”, Pierwsza lepsza doświad- 
czoma niańka, ocierająca się ciągle o 
dzieci, zna lepiej ich psychologję, niż 
owi arcyuczeni pedagogowie. Wie ona, 
że istnieją w światku dziecięcym różne 
typy i że różnemi środkami trzeba się 
posługiwać, aby wpłynąć na taki lub 
inny temperament. Są dzieci, które 
wychowują się bez kary, wdzięczne za 
dobre serdeczne słowo, ale są także 
takie, które trzeba prowadzić na krót- 
kiej uzdzie i dać im od czasu do cza- 
su poczuć ostrogę. 

„Jednostronne teorje panów peda- 
gogów przyczyniły się do rozluźnienia 
spoistości rodziny. Pochwyciły je bo- 
wiem skwapliwie inteligentne matki, za 
co teraz pokutują zdziwione. Zamiast 
wyraziste, mucne indywidualności, wy- 
chowały swawolnych nicponiów, drwią- 
cych z autorytetu rodziców. Nie mat- 
kami, lecz niewolnicami, popychadłami 
są swoich gagatków, swoich „mamin- 
synków”. Zamiast cieszyć się pocie- 
chą, trują się zmartwieniem”, 

To pierwsza przyczyna, ale są jesz- 
cze inne. 

Przypomnijmy sobie nasze wywroto- 
we wiece podczas rewolucji z roku 
1905—1908. Przewracały one do góry 
nogami wszystkie tradycje naszego na- 
rodu, opluwały wszystkie cnoty na- 
szych przodków zdeptały etykę i całą 
wogóle ideologię chrześciańską, Zwar- 
jowany anarchizm, wziąwszy do pomo- 
cy ateim, zasiadł na trybunie i ryczał: 
„precz z przesądami, zabobonami, z 
wszelką cuchnącą starzyznąl Do tej 
„starzyzny” zaliczono także autorytet 
rodziców, stawiając na jego miejscu tak 
zw. „uświadomienie”, 

„Przeszła burza rewolucyjna, ale jej 
fatalny siew nie zgnił jeszcze, nie prze- 
stał kiełkować, Gdy do dwóch po- 
wyższych przyczyn rozwydrzenia się 
dzieci dodamy jeszcze trzecią: 
obniżenie pojęć etycznych w całym 
swiecie cywilizowanym, spowodowane 
kultem Mamona i ciała ostatnich lat 
pięćdziesięciu — będziemy mieli odpo- 
wiedź na zapytanie: dlaczego się ro- 
dzina nowoczesna rozprzęga? Brońmy 
więc naszych dżieci przed owemi no- 
wemi „wartościami* nieproszonych re- 
formatorów, przed tym jadem rozkładu 
etycznego, — brońmy ich serc i dusz, 
aby z tych serc i dusz wykwitły cnoty 
rodziców i obywateli: uczciwość, pra- 
wość, poczucie obowiązku i karność w 


ogólne 
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sprawach publiczaych. Pronić ich. t.l- 
ko może rozumne wychowanie dem-- 
we, oparte na powadze rodziców”. 


Przygatosania do zasiewów. 


W Tow. rolniczem Królestwa Pol- 
skiego, zarząd cywilny jenerał-guber- 
torstwa warszawskiego zdołał zgroma- 
dzić poważną ilość jęczmienia i owe 
do zasiewów na prawym brzegu Wisły 
dla okolic, zniszcnonych wskutek dzia- 
łań wojennych. Zboże to będzie mo: 
żna otrzymywać za gotówkę po cenach 
monopolowych, za niewielką dodatko- 
wą opłatą za oczyszczenie. 

Tylko w wyjątkowych przypadkach 
właściciele zupełnie zniszczonych go- 
spodarstw rolnych będą mogli otrzymy - 
wać zboże do zasiewu tytułem zaliczki, _ 


-z warunkiem zwrotu po dokonaniu 


zbiorów. 

Gorzej jest z nabywaniem nasion 
strączkowych i koniczyn, gdyż z po- 
wodu suszy zeszłorocznej zbiory paszy 
były bardzo niedostateczne, co ujemnie 
wpłynie na zastosowanie t. zw. pogno- 
ju zielonego. 

Ilości nawozów są również ograni- 


| czone, jednakże po każdorazowem po- 


rozumieniu się z odpowiedniemi firma- 
mi można będzie nawozy nabywać, z 
warunkiem*jednak uzyskania od zarzą- 
du cywilnego pozwolenia, które wyda- 
wane będzie na zasadzie poświadczenia, 
otrzymanego z Towarzystwa rolniczego 
w Królestwie Polskiem. 


ldnia na dzień, 


Z Gosnowca. 
Dn. 18/11. 


Z Magistratu. 


Na zebraniu Korporacji radnych miej- 
skich, które odbyło się wczoraj pod prze- 
wodnictwem p. nadburmistrza K iiatzera, 
uchwalono prz prowadzić nową arterję 
komunikacyjną, łączącą Sosnowiec przez 
Szopienice z Katowicami. 

W tym celu na Brynicy niedaleko 
b. kordonu wybudowany zostanie most 
drewniany, do którego z jednej strony 
prowadzić będzie szosa z Szopienic, z 
drugiej zaś — nowa ulica, szerokości 
16 metrów. Ulica ta, rozpoczynająca 
się od Starososnowieckiej między do- 
mami pp.: Kamieńskiego i Mazura(wprost 
ekspedycji pośpiesznej W.-W.) przetnie 
Wiejską i Pruską. Kosztorys obliczony 
na 50000 marek, przyjęto. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
Rady był również wybór komisji rewi- 
zyjnej, do której weszli pp.: Dietel, 
Krasnodębski, Filifańyński,  Wosiński, 
Oppenheim i Malinowski, Komisja ta 
co miesiąc dokonywać ma rewizji ksiąg 
i depozytów miejskich, 


Mm. r. 


— „Samozarząd”. Znawca prawa 
państwowego, p. Ochimowski, w nowem 
swem dziele o „Samorządzie“ proponu- 
je zmianę terminu tego na lepiej odpo- 
wiadający rzeczy: „samozarząd”. Uwy- 
datni to ściślej lokalny charakter tego 
instytutu, nie mającego właściwego po- 
dobieństwa do rządu, którego istotą jest 
kierownictwo i dyrektywa.  Zanadto 
przywykliśmy jednak do utartego ter- 
minu, aby dało się go zmienić. 

— Mięso. Zapowiedziany transport 
mięsa dzisiaj jeszcze nie nadszedł, wo- 
bec tego sprzedaży bydła na rampie 
nie było. 

— Loterja S. W. P. Wypłaty wy- 


granych uskutecznia się codziennie (z 


wyjątkiem niedziel i świąt) od godziny 
6 i pół do 7 i pół wieczorem w Tow. 
poźyczkowo-oszczędnościowem przy ul. 
Fabrycznej Nr. 11. 

~ — Skrzynki pocztowe. Onegdaj 
umieszczono w różnych punktach mia- 
sta czerwone skrzynki pocztowe, prze- 
ważnie dla korespondencji miejskiej. 


Nz: 49 
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— „Zywot św. Genowefy“. Zespół 
amatorski ptzy Stowarzyszeniu robot- 
mików chrześciańskich odegra w po- 
czatkach marca utwór religijny p. t. 
„Żywot św. Genowefy”, 
— Pożyczki. Na posiedzeniu człon- 
= ków Sekcji Wzajemnej Pomocy przy 
© Chrz. Tow. Dobr. odbytem w dniu 2 
lutego 1916 r. przyznano pożyczki 60 
Ć rodzinom składającym się z 423 osób 
|| ma ogólną sumę 800 rb 50 k p. Na 
posiedzeniu zaś w dniu 16 b. m. przy- 
znano pożyczek na sumę 505 rb. 
E — Pożar. Wczoraj o godzinie 5 po 
południu na stacji W.-W. z niewiado- 
mej przyczyny nastąpił w:buch oleju 
w wagonie towarowym. Wagon, za- 
wierający 55 beczek oleju, spłonął do- 
szczętnie. Straty wynoszą kilka tysię- 
cy rubli. Na miejsce pożaru przybyła 
zaraz straż ochotnicza miejska, 
wkrótce stawiły się również straże 
Dejschla, Milowicka, Renardowska i 
Ditlowska. ; 
— „Rajfurki”. W ostatnich cza- 
sach wzrosła ogromnie w naszem mie 
ście liczba stręczycielek słażących, tak 
zwanych „rajfurek”, które starają się 
wyłudzać tak od jednej, jak od drugiej 
strony jaknajwiększe faktorne. 
i — Smiertelny wypadek. Wczoraj o 
g. 10 rano na kopalni Hr. Renarda żela- 
zna belka przyśniotła 28-letniego Ste- 
| fana Benia, który po odniesieniu do 
szpitala niebawem zmarł w strasznych 
Je cierpieniach. Nieszczęśliwy  osierocił 
żonę z dwojgiem dzieci. > 
— Napad. Onegdaj w nocy w po- 
bliżu dworca dęblińskiego na p. W. 
napadlo 4 opryszków grożąc nożami, 
Spotkawszy się jednak z energiczną 
obroną, złoczyńcy zbiegli w stronę lasku 
sosnowieckiego. 
— W kinematograłach sosnowie- 
ckieh dziś nowy program obrazów. 
Szczegóły w ogłoszeniach. 
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Obwieszczenie urzędowe. 


W ostatnich czasach liczba napadów 
bandyckich znów znacznie wzrosła. Ni- 
uiejszem nawołuje się ludność do bra- 
nia udziału czynnego przy zwalczaniu 
bandytyzmu. 

Kto przyczynił się do wyśledzenia, 
ujęcia i odstawienia bandyty tak, iż mo- 
źżliwem będzie ukaranie go, otrzyma 
wysoką nagrodę. 

Surowo zaś będzie karany każdy 
kto dopomoże bandycie do uchylenia 
się od kary, w szczególności przez u- 
dzielenie fałszywych wiadomości o po- 
bycie jego lub przyjmie go w domu, 
Oprócz tego zastrzegam sobie nałoże- 
mie wysokiej grzywny na gminę w o- 
brębie której zdarzy się napad rabua- 
kowy lub w której ukrywa się bandyta 
jeżeli istniejące okoliczności każą przy- 
puszczać, że osoby należące do gminy 
dały pomoc przestępcy. 

Warsaawa, 11 lutego 1916 r, 


Szef zarządu przy Generał. Guber- 
materstwie Warszawskiem 


von Kris 
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Buigarja w obecnej chwili (po wojnie 1912 r. z Turcją i po niedawnych zwycięstwach. nad Serbami). 


Z Będzina. 


+ Biuro paszportowe przy ulicy 
Sączewskiej z powodu nieodebrania 
jeszcze wielu paszportów, funkcjonuje 
w dalszym ciągu. 

„ Komitetży nościowy sprowadził 
mowy transport ryby solonej, którą sprze” 
daje po kop. 40 funt oraz mąkę pszen 
ną, biorąc kop. 30 za funt monetą ro- 
syjską. 

+ Kradzieże kur są w Będzinie na 
porządku dziennym, £ rzy ul. Sławkowskiej Nr. 
36 znów skradzioao z komórki parę kur war 
tości 10 rb. 


Sprawozdanie Komiteta Dobroczynności 
w Strzemieszycach. 


Od 1-go września do 31 grudnia 1914-go 
roku, Przychód: Wpłynęło składek miej- 
scowych 491 : rub. 7 kop 
od Komitetu Żywnościowego na utrzymanie 
bezpłatnej kuchni w Strzemieszycach 528 rb 
56 kop. Ogółem 929 rb 63 kop, Rozchod: 
Wydano zapomóś 181 rb. 50 kop. Za 17,133 
bezpłatnych obiadów dla biednych 628 rb. 56 
kop. Pozostałość na 1-go stycznia 1915 r. 219 
rb 57 kop. Ogółem 929 rb 63 kop. 

Od 1-go stycznia do 31-go grudnia 1915-go 
roku. Przychód: Pozostałość na 1-go sty- 
cznia 1915 r. 219 rb. 57 kop Wpłynęło skła 
dek miejscowych w ciągu 1915 r. 1007 rb. 
kop. Z przedstawień teatralnych 22% rb. 91 k. 
Od Komitetu Poznańskiego 299 rb. Od Komi- 
tetu Biskupiego w Krakowie 3.650 rb. Od c. i 
k. Komendy Opwodowej w Dąbrowie 300 rb. 
Od Komitetu Żywnościowego w Strzemieszycach 
na utrzymanie bezbłatnej kuchni 4.388 rb. 13 k. 
Ogółem 9,788 rb. 55 kop. Rozchód: Wyda- 
no drobnych zapomóś a. stałych 3083 rb. 88 
kop. Wydano drobnych zapomóg b. jednora- 
zowych 300 rb. Wydano większych zapomóg 
jednorazowych 920 rb.  Wydan» zapomóg na 
32 pogrzeby 80 rb. 30 kop.  Zapłacono za le- 
karstwa 37 rb. 85 kop. Za 114649 bezpłatnych 
obiadów, czyli dziennie 318, 4388 rb. 13 kop. 
Wydatki kaacelaryjne 45 rb. 90 kop. Pozosta- 
łość na 1-go stycznia 1916 r. 1152 rb. 99 Ogółem 
9988 koy. 55 kop. 

Ponadto Komitet otrzymywał przez czas 
wojny bezpłatnie opał dla kuchni, początkowo 
ed Warszawskiego T-wa Kopalń Węgla w Niem- 
cach, a później przeszło przez rok czasu od p. 
Franciszka Jędrzejewskiego w Strzemieszycach. 
W pierwszych 2—3 miesiąach złożono pewną 
ilość ofiar w naturze oraz Komitet otrzymał 
pevas część ofiarowanych przez J O. księżnę 

apieżynę zup w tabletkach. Od ' Komendy 
Obwodowej w Dąbrowie pewną ilość ubrań dla 
dzieci oraz sto kilkadziesiąt par pończoch. 

„Prezes; S Pereś wiet-Sołtanowa Skarbnik K. 
Kwiatkowski. Sekretarz: M. Tucholska. 


Odezwa Ziemianek. 


Prasa stołeczna zamieszcza nóstę- 
pującą odezwę stowarzyszonych Zie 
mianek : 

„Zjednoczone Koła ziemianek skła- 
dają swój solidarny głos do odezwy 
Polek krakowskich, potępiających za- 
bawy w tegorocznym karnawale. Każ- 
dy polski dom w obecnej dobie, jest 
domem żałoby, każde polskie serce 
jest cząstką serca narodu, który krwią 
spływa, łzami, mędzą i niedolą. Każda 
myśl polska jest myslą o pracy ratun- 
kowej, o dźwignięciu krajusz ruiny bez- 
przykładnej w dziejach. 


My, kobiety ziemianki, zdajemy so- 


bie sprawę z naszej odpowiedzialności 


| obywatelskiej i biorąc na ;swe barki w 


obecnej chwili trud, niedolę, walkę ku 
odrodzeniu, potępiamy. najuroczyściej 
tych, którzy powagę i wielkość . epoki 
przeżywanej skażą bezmyślną zabawą, 
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Otrzymano ! 


ZAGŁĘBIA sobota daio 19 lutego 19.6 roku, 


na 


z pom e 
itistra 


która wstydem i hańbą stałaby się, gdy 

nas sądzić będzie narodowe sumienie”. 
„Twierdzą nam będzie każdy próg, 
Tak nam dopomóż Bóg“. 


Jak'się w ciągu półrocza 
zorganizowali żydzi, 


W przeciągu ubiegłego pół roku po- 
wstały w Warszawie następujące związ- 
ki zawodowe żydowskie:  Galanterji 
skórzanej czyli wyrabiających: rękawi- 
czki, szelki, torby, walizki i rzeczy ry- 
marskie; członków 928. Skórzany: ka- 
maszników, szewców, wyrabiających | 
przyszwy i trepki; członków 800. Pa- 
pierowy; introligatorów, woreczkarzy, 
pudełkarzy; członków 510. Wyrobów 
mody: kapeluszy, kwiatów sztuczavch, 
liści i piór; członków 764, Wyrobów 
tkackich: trykotów, pończoch. . kafta- 
nów i szmuklerzy: członków 883. 

Piekarzy, członków 708, Wyro- 
bów tabacznych: cygar, gilz: członków 


717,  Galanterji drzewnej: skrzyń, 
mebli, lasek; _ parasoli, szczotek 
i luster: członków 687. Spożywczy: 


f 


Szalony zakład 


na „Imperatorze“ 
sztuka w 3-ch aktach, 


demonstrowana w obecności cesa- 
rza Wilhelma z wielkiem uznaniem. 


pod firm 


> 


WIKTORJA 


W piątek 16, sobotę 19, niedzielę 20 i poniedziałek 21 lutego. 
OBRAZY: 


; 2 NAD PROGRAM: 


Fatalna szafa 


Krotochwila w 1-ym akcie Głuszyńskiego ze śpiewami, 
muzyka Adama Wrońskiego. 
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„ VICTORIA” 


i 8 | === w Będzinie przy ulicy Słowiańskiej, w domu W, Zalewskiego Nr. 4. 
Wykonywa roboty w zakres fotografii wchodzące, jak to: 
= Portrety tuszowe, akwarelowe, pastelowe i olejne 
po cenach przystępnych Podejmuje się również zdjęć po za obrębem zakładn. 


Pelecająe się względem Sz. Publiozności 
z pozostaje z poważaniem 
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pierników, czekolady, cukierków; ra» 
zem ze sklepowymi; członków 287. Bu- 
dowlany: stolarzy, cieśli, malarzy, ka- 
mieniarzy; członków 35. . Metalowy: 
ślusarzy, mechaników, mosiężników, wy- 
rabiających łóżka, guziki, zegary, jubi- 
lerów; członków 207, Drukarzy: człos= 
ków 287. Iglarzy: członków 1235 
Doza tem są związki Dezpartyjne: 


| wyrabiających liście, kwiaty i pióra — 
1 650; kapeluszników 306; ;hafciarzy 220; 
| pudełkarzy 120; szczotkarzy 80; wyr. 


kcłdry 75; kelnerów 130; rzeźników 
456; fryzjerów i golarzy 120; fotogra- 
fów 90 i wyr. bieliznę 150., Ey 

Związki żydowskie odbyły w prze- 
ciągu pół roku 147 zebrań publicznych. 


Z różnych stron. 


g Ludność Warszawy, Wedłag 
dauych statystyczuych o ludności stoli- 


|cy m. Warszawy, opracowanych przez 


kcmisję rozdziału mąki i chleba, na 
podstawie kart na chleb, wydanych w 
okresie piątym, t. j. od dn.  13-go gras 
dnia do 26 go tegoż miesiąca, liczba 
ludności w tym okresie podniosła się z 
807,564 (okres © poprzedzaiący) 

813,753, a więc wzrosła o 6 189. 

O Konfiskata mięsa. Wobec wpro” 
wudzenia monopolu mięsnego:dowóz do 
Warszawy przez rogatki mięsa osobom 
prywatnym jest wzbroniony. Na mocy 
tego policja niemiecka i milicja miejska 
od 8 lutego zarekwirowały od osób po- 
stronnych przywożone przez nie mięso 
na ogólną sumę 10,685 rb., przeważnie ` 
cielęcinę i wieprzowinę. Mięso to od- 
dano do dyspozycji konsorcjum mono- 
polowego. Na winnych za przywóz mię: 
sa ma być nałożona kara w wysokości 
25 proc. wartości produktu, 

C Płagi motorowe. Według isfor- 
macji Tow. rolniczego w Królestwie Pol- - 
skiem, zarząd cywilny jenerał guberna- 
torstwa warszawskiego posiada około 
30 pługów motorowych, które po doś- 
wiadczeniu, zdobytem wiosną i jesienią 
roku ubiegłego, skupił w trzech miej-- 
scach. Ustawienie pługów w powiatach: 
rawskim, sochaczewskim i części błoń- 
skiego ułatwi zaopatrywanie je w czę- 
ści zapasowe i umożliwi kontrolę. Orka . 
odbywać się będzie pod kierunkiem 
specjalistów. Wobec braku koni przy- © 
gotowanie do zasiewów większych ob- 
szarów roli przy pomocy. pługów moto- 
rowych zdaje się być zapewnione, SEA 


Teatralna . 4 


Gzłowiek żąda zapłaty dla krawca 


Kto pod kim dołki kopie — sam 
w nie wpada -~ 


Dramat w 2 aktach. 


Fabrykacja dywanów smyrneńskich 
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© Towarzystwo żydowskich wła- 
ścicieli gruntów utworzyło się w War- 
szawie. Przystąpiło do towarzystwa 
400 członków. Do zarządu i rady—-pi- 
sze „Goniec Wieczorny”*—nie wybrano 
żadnego z tak zw. „asymilatorów”. 

m S, p. Eugeniusz Wiatrowski. 
Onegdaj zmarł w Łodzi literat i dzien- 
mikarz 4. p. Eugeniusz Wiatrowski. 
Zmarły całe niemal życie spędził w 
ziemi Piotrkowskiej, pracując w pismach 
sosnowieckich i łódzkich. nawca 
stosunków Zagłębia Dąbrowskiego, w 
licznych artykułach i aowelkach przed- 
stawiał życie górników. Zył lat 46. 

Rada ekuńcza w Często- 
chowie. Onegdaj odbyło się posiedze- 
aie organizacyjne częstochowskiej Ra- 
dy Opiekuńczej. 

o ał Królestwa Polskiego. 
Z twowskich dzienników ruskich do- 
wiadujemy się, że t. zw. „Rada ukra- 

a” wykonała już na papierze po- 
dział kraju według etnograficznych gra- 
mie i to nie tylko Galicji, ale i Króle- 
stwa Polskiego. Co do Królestwa U- 
kraińcy bardzo uprościli sobie zadanie, 
akceptując co do słowa uchwały Dumy 
rosyjskiej o oderwaniu Chełmszczyzny! 

[) Popiersia polskie w Piotro- 

kiej Akademii sztuk pięknych. 


dziale rzeźby w muzeum cesarskiej 


"Akademii sztuk pięknych w Piotrogro- 


dzie znajdują się pod nr. 1114 i 1115 
dwa popiersia, według katalogu niezna- 
nego rzeźbiarza Znany znawca sztuki 
p. Paweł Ettinger dowodzi w ostatnim 
zeszycie czasopisma rosyjskiego „Stary- 
je Gody”, że to biusty Albert sndy'ego 
i Stanisława Staszyca dłóta Pawła Ma- 
Kńskiego. Biusty te zdobiły niegdyś sa- 
le królewskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Warszawie i wywiezione zosta- 
ły po rewolucji 1831 roku wraz ze 
zbiorami Towarzystwa. 

© Kardynał Mercier—jak donoszą 
pisma rzymskie—był onegdaj u Papie- 
a po raz drugi na posłuchaniu cało- 
pdłłusaci. 

CO Roman Dmowski w Londynie. 
Pisma francuskie donoszą, że Roman 
Dmowski przybył do Londynu, 

C] Paryż zmienia niemieckie na- 
zwy ulic. Pisma paryskie donoszą, że 
nazwy takie jak rue d'Allemagne (ulica 
Niemiecka), rue de Berlin i t, d. zmie- 
niono na nazwy włoskie jak rue de 
Cawour, rue Vittorio Emanuele i t. d. 


Błogosławione skutki 
podrożenia procesu. 


Lwowski „Dziennik Polski“ zamiesz- 
eza interesujący obrazek z sali sądo- 
wej: Nowa ustawa stemplowa, która 
weszła w życie z dniem 1 stycznia r. b. 
zaczyna już wydawać błogosławione 
skutki: daje się zauważyć znaczny uby- 


ł - tek wpływających do sądów karnych i 


eywilnych pozwów. Ustawa ta, jak 
wiadomo ustanawia wysokość należy- 
tości stemplowych w stosunku do czasu 
trwania rozprawy: za każde pół go- 
dziny 1 kor. 

Poza tem podwyższa ona znacznie 
należytość za sam pozew i wyrok tak, 
że koszta procesu, zwłaszcza jeżeli u- 
legnie on kilkakrotnemu odroczeniu, 
jak to nieraz bywa, wzrastają niepo- 
miernie i częstokroć przenoszą war- 
tość przedmiotu sporu. Nie dziw więc, 
że wobec tego ilość procesów cywil- 
nych znacznie zmalała, ku wielkiemu 
zmartwieniu tych adwokatów, którzy z 
ludzkiej słabości ciągną zyski. 

W toku rozpraw sądowych zdarza- 
ją się obećnie arcyzabawne rzeczy. 
Oto jedna ze stron z wielkim zapałem 
broni swojej sprawy, gdy protokólista 
po krótkiem spojrzeniu na zegarek, 
oświadcza: 

— Upływa pół godziny. 

f natychmiast potok wymowy po- 
woda czy pozwanego zatrzymuje się 


| miemal w pół słowa. Obawa  przecią- 


gania procesu przeważa nad chęcią 
wytoczenia przed sędzią całego zapasu 


| argamentów. 


Ustawa stemplowa zrobiła swoje. 
Rozprawy odbywają się literalnie z ze- 
garkiem na stole. 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 19 lutego 1916 roku. 


Ale i rozpraw karnych jest mniej. 
Charakterystyczny jest zwłaszcza obec- 
nie zupełny niemal brak tak zw. „py- 
skówek”, które dawniej tyle czasu sę- 
dziom zabierały. Ponieważ nie podle- 
gają srogiej ustawie tylko sprawy kar- 
ne, wdrożone przez prokuratora, prze- 
to prywatny oskarżyciel, broniący np. 
swej czci przed sądem musi opłacać 
wysoki haracz, 

Niejedna więc kumoszka, która czu- 
jąc się obrażoną za jakiś mniej poli- 
tyczny wyraz. użyty pod jej adresem 
przez sąsiadkę, a która dawniej pro- 
cesowałaby się chyba do upadłego, o- 
becnie połknie „obelgę*. Proces nie 
„opłaci się”. Przyjemność z ewentual- 
nej wygranej nie równoważy już ryzy- 
ka zapłacenia ogromnych kosztów. 
Wskutek tego „honor“ stał się znacznie 
droższym, jeśli się go chce wyproceso- 
wać przed trybunałem. 


DOKOLA WOJNY. 


X Pomoc Ojca św. dla Serbji 
„Osservatore Romano” * donosi, że Oj- 
ciec św. przyjął przedstawiciela ;Serbji 
przy Stolicy Apostolskiej i polecił mu 
wręczyć ponownie sumę 5000 lirów na 
biednych tułaczy serbskich, 

X Briand i Kardynał Mercier. 

Jak donosi „Giornale d'Italia" podczas 
pobytu swego w Rzymie, prezes mini- 
strów francuskich, Briand, spotkał się 
w willi Medici z przebywającym w Rzy- 
mie prymasem Belgji, kardynałem Mer- 
cierem. Briand rozmawiał z kardynatem 
bez świadków przeszło 20 minut, po 
czem obaj zwiedzali słynną willę pod 
kierownictwem dyrektora akademii fran- 
cuskiej prof. Besnarda. 
FA X Zabity przez jeńca rosyjskiego. 
Żołnierz pospolitego ruszenia Samuel 
Gerlach z Teranowy pod Elblągiem 
pełnił służbę wartniczą w pewnym o- 
bozie dla jeńców na Pomorzu. Nie wia- 
domo z jakiej przyczyny jeden z jeń- 
ców rosyjskich uderzył go ciężkiem na- 
rzędziem w głowę, rozpłatawszy ją na 
dwie połowy. G. umarł po kilku go- 
dzinach. Jeńca okuto w kajdany iod- 
stawiono do więzienia. 

X „W służbie niemieckiej". Z 
Piotrogrodu donoszą: „Gołos Rusi” . w 
artykule wstępnym „W służbie niemiec- 
kiej” oskarża posła Parczewskiego o 
zdradę stanu, przejawiającą się w fak- 
cie przyjęcia stanowiska dziekana wy- 
działu prawnego w uniwersytecie war- 
szawskim, Dziennik twierdzi, że posła 
Parczewskiego obdarzono orderem nie- 
mieckim, co ma być, zdaniem tego pi- 
sma, dowodem, że przeszedł na służbę 
niemiecką i stał się urzędnikiem nie- 
mieckim. Wobec tego „Gołos Rusi” do- 
maga się, ażeby Duma państwowa za- 
raz po otwarciu sesji pozbawiła posła 
Parczewskiego mandatu poselskiego", 

X Koalicja zapewnia Belgji samo- 
dzielność polityczną. Agencja Havasa 
donosi, że przedstawiciele dyploma- 
tyczni Franeji, Anglji i Rosji przy kró- 
lu belgijskim wspólnie złożyli belgijskie- 
mu ministrowi spraw zewnętrznych o- 
świadczenie, w którem państwa związ- 
kowe ponownie stwierdzają, że rząd 
belgijski w danej chwili wezwany bę- 
dzie do udziału w układach pokojo- 
wych. Państwa pomienione nie zanie- 
chają kroków nieprzyjecielskich dopóty, 
dopóki Belgji nie będzie przywrócona 
samodzielność polityczna i gospodar- 
cza i kraj ten nie otrzyma obfitego od- 
szkodowania za poniesione straty. 

X „Temps“ o pośrednictwie po- 
kojowem. W artykule „Fałszywe ma- 
newry* paryski „Temps* pisze: „Są 
państwa neutralne, które trwają w 
swych zamiarach przywrócenia pokoju. 
Przyznajemy chętnie, że państwa te 
najszczersze mają zamiary, Lecz po nie- 


udałej próbie swych usiłowaś powinny 
się przekonać, że stanowisko ich nie 
jest naszem. Niema żadnego znacze- 
nia fakt, że Niemcy przyrzekają, iż bę- 
dą rozpatrywać życzliwie przedłożone 
im warunki pokojowe, ponieważ koali- 
cja nie przedłoży żadnych propozycji 
lecz warunki swe dyktować będzie 
państwom centralnym. „Temps* koń- 
czy: „Ani pckój, ani zawieszenie bro- 
ni, ani pośrednictwo jakiegokolwiek ro- 
dzaju, lecz wojna do ostateczności, — 
tak pojmuje położenie koalicja”, 

X Szpiedzy angielscy w Grecji. 
Do Budapesztu donoszą z Aten, że w 
Urecji wykryto angielską Organizację 
szpiegowską. Przed kilkoma dniami pod- 
oficer marynarki zameldował swemu 
przełożonemu. że agenci angielscy 
chcieli go namówić, ażeby dostarczył 
im ważnych dokumentów. Śledztwo 
wdrożone przez władze ustaliło, że w 
Salonikach czynna jest wielka liczba 
szpiegów - angielskich, którymi kieruje 
oficer angielski. Dotychczas ujęto pię 
ciu szpiegów. 

X Wojna na morzach. Korespondent 
Biura Wolffa dowiaduje się ze źródeł 
dobrze poiuformowanych, że ponowne 
pojawienie się niemieckich okrętów 
zbrojnych na oceanie Atlantyckim, a 
przedewszystkiem zajście z „Appamem” 
ze względów bezpieczeństwa zmusiły 
parowiec pocztowy towarzystwa „Union 
Castle Line”, który podróżuje z Afry- 
ki południowej i z powrotem, do obra- 
nia dalekiej drogi okólnej, Pełny kurs 
parowca z Kapstadtu wraz z powrotem 
do tego portu pochłania obecnie sześć 
tygodni czasu. 

X Francuzi i anglicy w Kameru- 
nie. „Journal* donosi o połączeniu 
wojsk belgijskich z wojskami angielskie- 
mi i francuskiemi w Jaunde, Władze 
wojskowe zajęły się administracją kraju. 
Po zakładach misjonarzy odbywają się 
ustawiczne rewizje i aręsztowania misjo- 
narzy niemieckich, podejrzanych o 
wspieranie armii niemieckiej podczas 
jej odwrotu do Gwinei hiszpańskiej. 
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SĄ: Komitet Pośreinictwa Pracy przy Radzie pain- 
sej w Dąbrowie wzywa, aby w biurze ul. Kiabowa 
32 (lokal gminy) w godzinach między 10-ią a 12-44 
przed południem stawili się: Buczek Andrzej, wiet 
fagórze, Cieślik K:$arsyna, wieś Zagórze; Bada Wil- 
heim, wieś Klimontów; Dworezyk Jan, wieś Taka; 
Amerek Leon, wieś Stara Dąbrowa; Jaxkowski Wh- 
ward, Domańska Józefa, wieś Ząbkowice - Bielewi- 
zna; Jędrusik Waierja i Teodezja, wieś Ragórne: 
Kasprzyk Aleksander żona - kol, Dziewiąty, dem Ba- 
nasika; Kasprzyk Władysław - ojeiec  kel. Miejskie, 
dom Zytmana; Kowalik Pranciasek-ojciee kok Miejskie 
dom Chrzanowskiego; Kowalski Pranciszek, kei, Gli- 
aiski, dom: własny; Piazkoweki Wincenty, wieć Sta- 
ra Dąbrowa, ul. Herem ska; Pluta Wilhelm, kol. 
Klimontów; Pieńkoś Tadensz, Wojtasik Walęrja, 
Dąbrowa, ulica Sławkowska; Rybak Apolonia, wieś 

e; Moweryn Franciszek, miasto Boznowiec:. 
Walczyk Walenty - iona, kel, Reden, dom Khzzezy- 
dy; Surok Wacław - ojciec, wieś Zagórze, dom wła- 


sny. i 
` Komifet Pośrednicówa Pracy ray Badsie gmin . 
nej w Dąbrowie ogłasza, iż są do odebrania ke 
dy owobiste dla osób następujących; Oelniaszek Lee- 
kadja, wieś Siara Dąbrowa; Osarnecka Helena, wisk 
Mrsygłód; Doroj Marceli, wieś Gołonóg; Dada Ants- 
nins, wieś Stara Dąbrowa; Fu-tacz Jóne 
nowiee; Ludwig Feliks, wieś Mijaczów; Graznezyś- 
aka Jadwiga, rusaosyśska Stanisława, wieś j 
Dabrowa; Gil Marceli wieś Mijaczów; Jarkewski 
Zygmunó, koi, Reden; Kasprzyk Franciszek i Batelik 
©ładysiaw —wień Stara Dąbrow:; Kcakow.ak Anasta- 
sja, kol. Łabędzka; Kowalik Wiktor, kel. Boden; Me- 
wak Józef, wieś Bolesław; Racmpełach Bdmond 
kop. „Kasimierz”; Rskowski Juljan, kol. Beder 
Szestak Marjanna, gmiuy i powiatu Miechowskiego, 
gob. Kieleckiej; Solarska Karolina, wieś Kosty- Wiel- 
okie, gmiay Busk, pow. Stopniekiego, gub. Kiele- 
kiej; Stelmach Ssanisław, wieś Myszków; Tarlej 
Jósef, m, Będzin; Zych Jan, kel. Redev; Ząbok Frar- 
ciszek, wieś Stara Dąbrowa; Zakrzewski Bogoniusz, 
kol. Huta Bankowa. 

Zgłaszać się należy do Kenitefa ul. Klubowa 
28-a lokal gminy w godzinach między 10-tą a 12-tẹ 
przed połudoiem. 


KANTORY 
„KURJERA ZAGŁĘBIA" 


W Sosnowcu: ul. Iwangrodzka 
Nr. 7. 

W Będzinie : ul. Sławkowska, dom 
p. Pogorzelskiego. 

W Dąbrowie: ul. Króla Sobie- 
skiego (dawniej Szosowa), dom p. 
Kowalczewskiego. 

W Ząbkowicach: L. Wittek — 
obok kościoła. 

W Zawierciu: 
skiej i Kościelnej. 
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Potrzebny zzraz na wieś 
korepetytol-maturzysta, do dwuch chłopeów z 
tilologicznej Wiadomość Adm. „Kurjera” 193-3 


róg ul. Blamow- 
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Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” Iwangrodzka Nr. %. 
Za pozwoleniem (cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 
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